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Wiadomości krajowe.
,  K ^  B e r l l n  a .  dnia io. Lipca. 

Królewca! ’ S A u g u s t ,  wyjechał do

Przybył tu .  Xiążę D m i t r y  L w ó w  z P e -  
tcrsburga.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c  y « .

Z  P a r y ż a ,  dnia i .  Lipca.
Aiążęta Orleański i N em urski powinni byli 

Poi ług ułożonego planu podróży być onegdaj 
uryoie i tam ie  otrzymać wiadomość o po-

P  lo n ®j zbrodni. 
r a n , f ŷ an ,y  w c  °  d z i e n n i k  u : Xiążę Tailej- 
czną chorob? '.  2'“ 1WU 6f CẐ 1' wie " ' ^ e z p i e -  
dnienia. W ? a d n ° Z,’° ? ął f WOje ZWyMe Za‘ru* 
ehoroby w se^cTaV e 8.,edł,sko icS°
k i l k u  dniami n a n '  i  “ , e ‘ > sam przed
rza» W k t ó r v m  i M'. 8 ' , ' 8t do Swego leka-
pisu^r i “ 1 7 “  ChOT?b* 8w°i<5 dokładnie o- 
Ufzn ń ć  i!L l ze^włnia* ,jak to w*  znawca 
Z zupełnem  Dr7! l3n 'e ;  dowodzi on  w tymże 
* przyczyn® uh onanie m , źe choroba jego
nie niebezpieca.yjWania 8‘ł fizycznych codzien- y eczntejszą 8lę 8tajei _  w  6kutek

zaproszen ia  Xięe ia  T a l ł e j r an da  wyjechał  P a n  
R o y e r  - Collat 'd p rze d  kilku d n ia mi  do V a -  
lenęay .

Nadesz ły tu a. lressa z pow inszowaniem K r ó ­
lowi od  wielu gwardzi stów n a r o d o w y c h  i rad 
munic ypa ln ych .  Sir  S idney  Smith zwoła ł  tak.  
źe p rzebywających  tu A n g l i k ó w  d o  u ł o ż e n ia  
p o d o b n e g o  adressu.

Zn an y  powsze chn ie  w P a r y ż u  z swoich  
szczegó ln ie j szych  zakładów M a jo r  F r a z e r  za ­
łoży!  się teraz że odprawi  pod róż  z Paryża d o  
Bruxe l l i ,  k o n n o  tam i na p ow ro t  w c i ą g u  
3 6  g o d z i n .  W y j e c h a ł  on  wczoraj  (w Czwar ­
tek) o godz in ie  S .  po p o łu d n iu  z pałacu L o r d a  
S e y m o u r a ,  i jeżel i  zakład chce wygrać ,  mus i  
z n o w u  o  godzin ie  2. w nocy z piątku na s o b o tę  
n a  tern s a m e m  mie j scu  stanąć.  W i e c z e r z ę ,  
za m ó w io n ą  w klub ie  Jo k e i ,  z j edzą bez niego,  
jeżel i  n i e  p r z y b ę d z ie ,  a o n  za n ię  z a p ł a c i .  

L e c z  to  na jmnie j szą  jest r z e c z ą ;  z a k ł a d y  są 
z n a c z n e  i  wynoszą  przeszło  50,000 f ranków.  
Sam F ra z e r  z łoży ł  10,000 f ranków.  P o  a n e  
P a n u  Fraze rowi  warunki  u t rudza ją  m u  b a r d z o  
f  yg ran ie  zak ładu.  N i e  mo ż e  o n  an i  o n i  
mieć  na  po g o to w iu ;  ani  na s t acj i  k o m a  sob ie  
d o b r a ć ,  ani  lóż o  swoim p r z e j d z i e  zawiado-  
miać.  Pocziareft ,  t owarzyszący w F r a n c y i  
k aż dem u go ńce m ja d ąc em u ,  p o w in ie n  się za 

W  skutek P a n e m  F r a z e r t m  za t rzym ać ,  skoro s i ę  t e n że
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W sz ys tk ie  gazety  rob ią  sw o je  uwagi  nad 
tym nieco uderzającym okó ln ikiem.  M e s s a ­
g e  r wyraża:  „S po s t r ze g am y ,  z jaką z ręczno-  
ścią w manifeście tym każdego  un ik h ię to  w y ­
r a z u ,  m ogą ce go  mnie j  więcej  dowieść u z n a ­
n ia  o b e c n e g o  r zą du  albo okazać p rzywiązanie  
do n iego.  Ani  r azu n ie  użyto lam w yr a zu  
„ K r ó l " ;  zamiast  tego pisze P.  de Q u e l e n  ,,Xią- 
żę  w Francyi  panu jący”  (prince guuvei nant de 
la France) .  W e d ł u g  t ego listu pasterskiego 
n ie  kuszono  się o zabicie Króla ( regicide) lecz 
tylko o pope łn ien ie  zabójs twa (ussasinat)  T u ­
dzież będz ie  to Te deum  tylko war u n ko w o 
odśpiewane  dla Xięcia , który p rzyrzek ł  u t r zy ­
mać w o jczyźn ie  w in n e  religii u sz anowani e .  
Sam wstęp dowodz i  już du ch a  całej manifesta- 
cyi :  „ N o w e  zabój stwo  za t rwoży ło r e l i g i ą  
i spo łeczeństwo.  N ie  ma  Chrześcianir ta  , n i e  
ma  F r a n c u z a ,  k tóregoby  częs to p o w ta r za ne  
kuszenia tak występne n ie  pogrąży ły  w sm ut ku  
i któryby nie miał  z  o b u r z e n ie m  te po tępiać  
n a u k i ,  k tó rych ow oce m są tak n iecne  
cz yn y . ”  “

O p ow ia da ją ,  że depesza p rzywożąca  do B o r ­
d ea u x  rozkaz a resztowania Freyssa , r ó w n o ­
cześn ie  z tą nadeszła  d e p e s z ą ,  w której  o za ­
m a ch u  dnia 25. Czerwca  d on osz on o .  W  tej 
ostatniej  depeszy  nazwiska zb rodnia rza  nie  
w y m ie n io n o ,  prze to  też F reysse  p rzy trzyma­
n y ,  słysząc że go choć nie  jako wspólnika,  j e ­
dnak jako przyjaciela zbó jcy  u ję to ,  bardzo 
c i ekawym był  wiedz ieć ,  k o m u  a resz tow an ie  
swoje  zawdzięcza.  Podczas podró ży  zatapiał  
s ię  w d o m y s ł a c h ,  ktoby z przyjaciół  j ego na  
zb r o d n ią  taką się ośmieli ł .  W y m i e n i ł  w tej 
mi e rze  Kommissa rzowi  policy i trzy nazwiska,  
a między  teini p i e rwszem by ło  nazwisko Al i -  
beau,  —  Z resz tą  rzeczą u d o w o d n i o n ą ,  że 
F reysse  o zb rodni  całej n ic  zgoła nie wiedział ,  
p r z t t o  go już na wolność pus zczona .

W c z o r a j  zran a przy a r e s z t o w a ł  Koinmissarz 
p o l i c y i  n i e j a k i e g o  W a t e l l i t r ,  który p r z e z  trzy 
m i e s i ą c e  w śc i s ł e j  z A l i b e a u  ż y ł  p r z y ja źn i  
i d a w n i e j  j uz  z  n i m  k o r r e s p o n d o w a ł .

P ew na  gazeta  twierdzi  z p ew no śc ią ,  że 
wczoraj  mło dz ie n ie c  jakiś życie 8obie odebrał ,  
zostawiwszy bilet z nas tępu jącemi  słowy : „ O d ­
bieram sobie życ ie ,  pon ieważ  żarnach p rzy ja ­
ciela m e g o  A l i b e a u  się n ie  p o w i ó d ł . ”  S p o ­
dz iewamy się i f  policya wiadomości  te j ,  jeśli 
n ie  jest p raw dz i wą ,  publ icznie  zaprzeczy.

do s t ac yi  zbliża.  P r ó c z  tego  wszelkie p rzy­
padki idą rta karb jego,  J t ź e l i  go za trzyma 
jaka,  ca łkiem od n iego nie zawisła okol iczność,  
jeżel i  koń padn ie  i tak się skaleczy że resztę 
d rogi  aż do stacyi pieszo odbyć m u s i ;  jeżeli 
sam szwank jakiś p o n i es i e ;  j e ż e l i  zachoru je  
—  wszystko to n ie  u n i t w in ia  go  bynajmnie j .  
Zak ład  z r ob ion o  s t a nowczo ;  w ciągu 36 S ° ‘ 
dzin  musi  z n o w u  w Pary żu  stanąć.  Jeże l i  
w d r od ze  życie utraci  z t i u d ó w ,  przeciwnicy 
jego zakład wygrają.

Przy sposobnośc i  krótkiego skreśl enia życia 
autora p ienia  marsyhjskiego opowiada  j eden  
z dz ienn ików tutejszych w nas tępu jący  sposób 
p o w i ta n ie  t ego os ławione go ś p i e w u : P an  Nou-  
get  de l’l'sle stal w S t rasburgu  gdy  l iczni  o c h o ­
tnicy do armii  odchodzil i .  M a i r  i mieszkańcy  
tniast3 chciel i  p ie rwszą ko lu m nę  kilka mil od 
miasta wyprowadzić ,  D n i e m  przed wyjściem 
w y nu rz y ł  Mai r  c h ę ć ,  aby muzyka miejska za- 

-grała marsza.  P o n ie w aż  zaś dawne  f rancuzkie  
marsze  i pienia nie odpowiada ły  ów cz es ny m  
oko l i c zno śc iom ,  p rze to  miody de 1’fs le of iaro­
wał się przez  noc  śp iew i m u z y k ę  na t en cel 
n ł  ożyć. N aza ju t rz  ukończył  swą p r ac ę ,  n a u ­
cz o n o  jej się i wśród oklasków zgro ma dz on e g o  
ludu w y ko n an o .  Łłegimenta t ameczne j  załogi 
1 z okolicy wyłącznie  prawie grały ten marsz,  
e tak go i po  innyc h  miastach Francyi  u p o ­
wszechn i ły .  L e c z  śpiewem nar od ow ym  stał 
się dop ie ro  d. jo.  Sierpnia 1792. r o k u ,  gdy go 
bata l ion ocho tn ików marsyl i jskićh zaśpiewał .  

Z  d n i a  2. L i p c a .
O  podró ży  o b y d w ó c h  Xiążąt  do no s i  J o u r ­

n a l  d e  P a r i s  w dop is i e :  „ D e p e s z a  z Medy-  
o la n u  z dn ia  28. Czerwca  d o n o s i ,  że X ią f ę t a  
w mieśc ie  t em d. 27. o z a m a ch u  os ta tnim na 
życie Króla się dowiedziel i .  Natychmias t  po 
o d e b r a n i u  tej wiadomości  udal i  się w podróż 
d o  Paryża .  — Depe sza  telegraf iczna z L ug du -  
n u  z dn.  I. d o n o s i ,  że Xiąźęta o godzinie  
t amże  przybyli .  X i ąż ę  Orleański  {przyjmo­
wał  n ie zwłoczn ie  wyższych officerów załogi  i 
u rzędp ików  cywi ln ych ,  których do s tołu J . 'K .  
M .  wezwano.  J J .  K K. M M .  chcieli  w ieczo­
r em  w dalszą się puścić d r o g ę ;  p rzybędą więc 
j u t r o  alb pozajut ro do Paryża.

A rc y b i sk up  Paryski wydał  okólnik do w s z y ­
stkich p le b an ów  d y e c e z y i , nakazu jąc  im o d ­
praw ien ie  u ro czys tego  Te deum  i dz iękczyn­
n y c h  m o d łó w  za o p i e k ę ,  której  ręka opatrzno-  
ści F rancyi  u d z i e l i ł a ,  ocalając życie „xięcia  
który F r a n c y ą  w pośród  tylu n iebezpieczeństw 
zawiadywa (a u  prince, qui la gouverne a travers 
tant de perils)  i dn i  życia swego  na to chce po- 
święcić ,  aby u t rzymać w ojczyźnie u s z a n o w a ­
n ie ,  religii  się należące.®

Z  d n i a  3. L i p c a .
D z i s i a j  o d p r a w i ł o  s i ę  w t u t e j s z y m  k o ś c i e l e  

m e t r o p o l i t a l n y m  Tc deum  za s z c z ę ś l i w e  o c a l e ­
n i e  N.  P a na .  Z  n i e p i z y z w o i t e g o  o kó l n i ka  Ar -  
c y b i s k u p a  p a r y s k i e g o  z  ł a t w o ś c i ą  d o r o z u m i e ć
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e lę  m o ż n a ,  ł e  ża dn a  w ł adza  p u b l i c z n a  n a  u r o ­
czys tośc i  rej n i e  by ł a  ob e c n ą .

N a  wcz o ra j s zem  t a jnern  p o s i e d z e n i u  I z b y  
P a r ó w ,  w  o b e c n o ś c i  138 c z ło n k ó w  z d aw a ł  
H r .  Basta rd  w i m i e n i u  K o m m i s s y i  i n s t rukcy j -  
riej  sp r a w ę  z  z a m a c h u  A l i b e a u . ( « )  S p ra w o-  
r .d3nie to z a w ie r a  z n a j o m e  już s z cze gó ł y .  P o  
o d c z y t a n i u  o n e g o  odda ł a  I z b a  P a r ó w  n a  wn io -  
6< k G e n e r a l n e g o  P r o k u r a t o r a ,  m o r d e r c ę  L u ­
dwik a  A l i b a u d  p o d  Są d  i w y z n a c z y ł a  r o z p o ­
cz ęc i e  o b r a d  na  d,  7,  m .  b. P o  s k o ń c z o n e m  
p o s i e d z e n i u  K o m m i s s a r z ,  P ,  S a j o u ,  ud a w sz y  
s ię d o  C o n c i e r g e r i e  p r z ec z y t a ł  z b r o d n i a r z o w i  
■kt o ska r żen i a .  Sk wa p l iwość ,  z  k tór ą d ys k us -  
sye  p r z y s p o r z o n o ,  n i e  zadz iwi ła  A l i b a u d ;  
o b r ó c i w s z y  s i ę  do  D y r e k t o r a  w i ę z i e n i a ,  k tó ry  
by ł  o b e c n y ,  rz ek ł  z u ś m i e c h e m :  „ P a n  Sajou 
k tó r e g o  nazw i sko  z r e sz t ą  m n i e  z n a j o m e  , m o ^ h  
by by ł  so b i e  o sz cz ę dz i ć  fatygi p r ze cz y t a n i a  mi  
ek tu  s ą d o w e g o ;  z b a d a ń  ze  m n ą  o d b y t y c h  n a ­
u c z y ł e m  się g o  j uż  na p am ię ć .«  A l , b a u d  pro-  
si ł  p o t e m  o p i o ro  1 p a p i e r ,  z a p e w n e  a b y  zda- 
m a  sw o je  p o l i t y c z n e ,  k tó r e  I zb i e  P a r ó w  ch ce  
p r z e d ł o ż y ć ,  d o k ł a d n i e j  sp i sać .  R o z u m i e m y  
j e d n a k , ź e  P r e z e s  k o r o w o d ó w  t a k o w y c h ,  n i e  
b ę d ą c y c h  w śc i s ł ym zw ią zk u  z o b r o n ą  j ego,  
m u  z ab ro n i .  A l i b a u d  n i e  o b ra ł  s o b i e  d o t y c h ­
cza s  o b r o ń c y ;  u r z ę d o w n i e  p r z y d a n y  m u  p o ­
d o b n o  b ę d z i e  n i e  P a n  P a r o u i n ,  l e c z  P a n  
P a i l b e s ,

*) N ied b a ls tw o  F ra n cu zó w  co do p isow ni im ion i ta 
rażą  na  jaw  W ystępuje. P o dczas kiedy do tychczas
A r b * ’ * n POm“ ? n S°  Z brodniarza p o lubow nie  Al,b e a u , A lb b a .it ,  A lib au d , A libcaux na*yw ały , sa­
dz, cby  w y p a d a ło , że  p rzynajm nie j ak t sądow > 
w szelkie, w  te, m ierze n iep ew n o śc i kon iec po łoży . 
B y n a ,m n ie jI  J o u r n a l  d e  P a r i s  i D z i e n n i k  
S p o r o  w  udzielają dzisiaj obydw a aktu o sk a rżen ia ; 
ale p ierw szy  dzienn ik  nazyw a go A lib eau , d rugi 
A libaud . Ta osta tn ia  p iso w n i, zdaje się b y ć  p raw - 
dsiw szą, - 1
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Rozmaite wiadomości.
P o z n a n i a .  —  K to k o lw ie k  p r ze z  kilka 

at w P o z n a n i u  p r z e b y w a ł  i b ez s t r o n n e r n  na  
<> aczaj ące  go  p r z e d m i o t y  o k i e m  spog l ąd a ł ,  do-

s i e  ! i f i / i apPW"C *ak P °P ęd  u m y s ło w y  w zn o s is?.;# ii7w>rT> r w  raa,8r,ya,nylt iftnr.0 . - i  , P ° d w o | e n i e m  Bię l i czby  
i s z m k i  * W,('i k s^ ło  <akźe życ i e  n a u k o w e  
D o w o d e m  °  W nacler  z adz iw ia j ący  sp o s ó b ,  
k ł adó w n a u k lerWSf e ^ 0 , i *, r ó c z  k w i t n ąc y c h  za- 
t e l n i e  i n a u k  22° '  1,czne k s i ę g a rn i e ,  c zy .  
r z y s tw o  h u m a riTnt t 0 W a r z y 6 l w a >. j a k  n p .  t owa-  
Czło t lków l iczące  y ° W/6 ’ o b e c n i e  P r ze s z ło  100 

i  < W  z ros t  s z tu k  z a w d z i ę c z a

s w ó j  p i e r ws zy  p o p ę d  w ie lk i em u  z n a w c u  i u - 
p r z e j m e m u  op i e k u n o w i  n a u k ,  w i e k o p o m n e j  p a ­
m ię c i  J O -  X ię c iu  A n t o n i e m u  R a d z iw i ł ł o w i ,  
k tó ry  każde  c h l u b n e  u s i ł o w a n i e  w sp i e r a ł  i z n a ­
k o m i t y c h  a r t y s t ów  d o  P o z n a n i a  s j . r owadza ł  
T a k  t edy  w z n io s ł o  s i ę  u  n a s  m a l a r s t w o ,  i n a  
w y żs z ym  z a p e w n e  s t a ł o by  dzi ś  s t o p n i u ,  gd y -  
by  w ie l e  o b i e cu j ąc e  z a ł o ż e n i e  ga l e ry i  o b r a z ó w  
(p r z ez  A t a n a z e g o  H r a b i ę  R a c z y ń s k i e j )  b y ł o  
p r z y s z ło  d o  sk u t k u .  M i m o  to o s i ad ł o  j uż  u 
n a s  ki lku z n a k o m i t y c h  k u n s z t m i s t r z ó w  t e go  ro  
dza ju .  P i ę k n i e  i g u s t o w n i e  m a l o w a n e  p ok o j e  
z a j ę ły  mie j s ce  d a w n y c h  j a sk r aw ych  m a z a ń ,  a 
z ak łady  s z tuk p i ę k n y c h  u P a n ó w  S i m o n a  i Kal-  
kows k i e go ,  jako też szk o ł a  mal a rska  u  P a n a  Gil-  
l e r n a  k aż d eg o  z n a w c ę  z a d o w o l n i ć  mog ą .  — 
N a  w y ż s z y m  j e s zcze  s t o p n iu  d o s k o n a ł o ś c i  z o ­
sta je  u na s  m u z y k a ,  r ó w n a j ą ca  s ię zais te  z g r ą  
p r a w d z i w i e  mi s t r zowską .  J u ż  m i n ę ł y ,  dz i ęk i  
B o g u ,  czasy  d i l e t a n t y z m u , n i e m i ł o s i e r n i e  n i e ­
r a z  r a ż ą c e g o  u szy ,  o twa rc i e  f o r t e p i a n u  rok u j e  
n a m  dziś  p r z y j e m n ą  z a b a w ę ,  C h c ą c y  s i ę  p r z e ­
k o na ć  o  s t anie  mu zy k i  w m ie śc i e  n a s z e m ,  
n i e ch  zw ied z i  zw iązek  śp i ewacki  zos t a j ący  p o d  
k i e r u n k i e m  b i e g ł e g o  w swej  S2tuce mi s t r za ,  _ 
P a n a  k l i n g o h r a .  R e n ź e  sarn c h l u b n i e  p r z e ­
w o d n ic z y  m u z y c e  kośc i e lne j  w kości ele  kate­
d r a l n y m ,  gdz i e  a r c y dz i e ł a  w y k o n y w a n e  b y ­
w a ją ,  k tór e  n a w e t  w w ie lu  w iększych mia s t ach  
z n a c z n y c h  dozna j ą  t r ud noś c i .  D o ś ć  t u  b ęd z i e  
p r zy toczyć '  m s z ą  B e e t h o v e n a ,  g r a ną  w dzic-ń 
SS .  P io t r a  i P a w / a ,  fclórejby i n a j s u r o w s z y  
krytyk zg a n i ć  n i e  zd o ł a ł .  I  n a  i n n y c h  z n a k o ­
m i ty c h  a r t y s t ach  w  z a w o d z i e  m u z y c z n y m  b y ­
n a jm n ie j  n a m  n ie  z b y w a ,  a m i ę d z y  t y m i  sk r zy ­
pek  P a n  H a u p t  i k ap e lm i s t r z o w ie  r e g i m e n t u -  
wi P P .  N e r l i c h  i P u c h s  s zczegó l n i e j  n a  w s p o ­
m n i e n i e  Zas ługu j ą .
  .

O B W I E S Z C Z E N I E .
. ^  d e p o z y c i e  n a s z y m  zn a j d u j ą  s i ę  n a s t ę p u ­
j ące  p i e n i ą d z e  d o  w yw o ł a n i a  p u b l i c z n e g o  usj io- 
s o b i o n e :

a )  Z T a l .  d la  na uc zy c i e l a  m u z y k i  Z i e w e l ;  
ń) 4 Pal .  t o  8gr.  d la  A n d r z e j a  K lo f f cz y n -

s k i e g o ;
c)  11 Tal,  6 ł sgr .  5 f en .  d la  n i e z n a j o m y c h ^  

su k c e s s o ro w  J o z e f a  L e w a n d o w s k i e g o ;
d )  4 T a l .  13 sgr .  d l a  su k ce s so ró w  J a n a  S t r l i ­

n e r  ;
e)  r o ó  T a l .  d la  su kc es so ró w  n i e z n a j o r a y t h  

D o r o t y  i J e r z e g o  r od ze ń s tw a  P fe i f fe r ;
/ )  1Z2  T a l .  15 sgr.  3 f en ,  dla A n n y  M ar y i  

i Ka ro l a  L u d w i k a  r o d z e ń s tw a  P r iU ;
g )  90  Ta l -  dla M a r c i n a  S z u k o w s k i e g o ;
h )  6 T a ł .  25 sgr .  G fen .  d la  z a m ę ż n e j  N e l .  

we is s er  z G r o p p l e r ó w ;
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i)  40 Tal.  3 sgr. 11 fen,  dla nieznajomych 

sukceusorów B biany Minior i zamężnej  
Koraszkiewiczowej z Minorów \ 

k) 6 Tal .  7 sgr. 6 fen. dla wdowy Queissner;  
i) 2 Tal.  5 sgr. dla Maryj Morzek z Bestów; 

m j  2 Tal .  4 sgr. w massie małoletnich po Mi­
chale Kukuk;  

n) 5 Tal.  14 sgr. 5 fen. w m assie  pozostało­
ści po Rektorze Schulz.

Wzywają, się właściciele albo ich sukcesso- 
rowie,  ażeby udowodniwszy swą legitymacyą 
zgłosili się tutaj po odebranie tychże pienię— 
d*y,  gdyż jeżeli zażądanie ich z depozytu 
omieszkają,  zostaną odesłane do kassy wdów 
ofieyantów sprawiedliwości.

Bydgoszcz,  dnia 4. Lipca a83®*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i  e m s k o - m  i e  j sk i.

O B W I E S Z C Z E N I E ^
Podaje  się niniejszern do publicznej wiado­

mości ,  iż do  wydzierżawienia folwarku S w i- 
d l i n a  należącego do majętności  Szamotu l ­
skiej, wyznaczony został na

d z i e ń  I 4- tn. b. 
popołudniu  o  godzinie ątej nowy termin w lo­
kalu Ziemstwa.

W  P o z n a n i u ,  dnia 8- Lipca 2836. 
D y r e k c y a  P r o w i n e y a l n a  Z i e m s t w a .

O b Ł O Ś Z E N l E .
Jeżeliby kto jaką mieć sądził pretensyą d o  

massy pozostałości po ś. p. X.  Józei ie Hań -  
czewskitn bylytn proboszczu w Ludotnach,  ze 
chce się zgłosić przed uplynieniem 15. Sier­
pnia r. b. do niżej podpisanego,  albowiem po 
upłyoieniu  tego terminu pozostałość wydaną 
zostanie sukcessorom i żaden wzgląd mianyrn 
nie będzie na późniejsze zgłaszanie się , a stratę 
stąd wynikłą sam sobie każdy przypisze.

Ludomska Dąbrówka pod Oborn ik am i ,  dnia 
6. Lipca I&jb. r.

Ł a k o r o i c k i ,
Exekutor  testamentu ś. p. X,  Józefa H a ń -  

____________________ czewskiego.

Now y sposob zacierania i fermentowania  
roboty..

N iż e j  podpisany zaręczając za pewność wy­
na l azku ,  odstąpić może dotąd w sekrecie b ę ­
dącego ,  przez wiele lat doświadczonego i taj. 
n e g ó  sposobu prowadzenia ferroentacyi roboty,  
czyli z a to ru ,  k tó r y  może być zarazem przyda- 
lny tak w gorzelniach zbożowych jakote i  1 kar- 
lodowych?  Sposób ten łączy w sobie wszyst­
kie zalety tak w ogólności ,  jako też 1 w szcze­
gólności z t ego względu ,  i e  uwalniając od 
potrzeby użyeia drożdży,  więcej wydaje spi­
ry tusu ,  aniżeli go  dotąd wiądornetni sposoba­
mi  wydobyć można  było. Ż a d n a  przytem o d ­

miana w urządzeniu gorzelni  miejsca mieć 
nie potrzebuje.  Cały ten sekret w polskim 
języku sprzedaję za Złlpolsk. 6 w księgarni 
T h .  Scherka,  w Po zna ni u  na aiarym rynku 
pod  Nr. 91.

A .  F .  S c l i u l t z e ,  aptekarz 
w Berlinie.

W  cegielni W i l d a  pod  P ozn ani em  zawsze 
dostać można

dachówek tysiąc po  9  Ta ł .  5 sgr, 
cegły brzęcznój po 10 s 5 s 
cegły murowki po 8 * 5 *

i assygnacye na takowe udziela każdego czasu 
J P .  August  Krause ,  jubiler i złotnik przy 
Wrocławskiej  ulicy pod  liczbą 248* w miejscu 
mieszkający.

Po z n a ń ,  dnia i .  Lipca 1836.
A u g u s t  B a r d t.

Nowa zupełnie landara modna jest do sprze­
dania z wolnej ręki pod  Nr.  175- przy ulicy 
Wi lh tlmowskiej .

W y c i ą g  z B er l iń sk ie g o  kursu papierów
i p i e n i ę d z y .

* D n ia  9 ,  L ip c a  i  8 3 6 * P a p ie ra ­
mi

Gotowi­
zną

, po po
O b lig i d łu g u  p a ń s tw a  • • 102 \ 101}
O b lig i b an k o w e  az  d o  w łączn ie

lit* H . • • • • • • — —
Z a c h o d n io -P iu sk ie  lis ty  zasta-

103J —
Listy zas taw n e  W « X ięstw a

P o zn a /isk ieg o  • , . . 104£ —
W s e h o d m o -P ru sk ie  • . — 102£
Szląsk ie  - * ♦ —- 106

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  7. Lipca  I 83&*

L ą d e m : Tal. Igr. fen. Tał. *gr« fen.
Pszenica .  . — — •— — — —
Zyto  . . . — — — — — —
Jęczmień wielki — 525- & — — —
Jęczmień mały — — — — —
Owies . . . — 23 9 —- 2i $
Groch . . . — — —

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. Igr. fen*
Pszenica (biała) I 25 — I 22 6
Zyto . • - X 1 3 1 . . .
Jęczmień wielki — — __
Ję c z m ie ń  mały — 23. 9 —

Owies . .  . —t- 22 '  6 2 1 2
G ro c h  .  . , 1 12 6
K o p a  słomy . 5 10 — 4 20 ____

Cetnar siana , 1 1 0 — X 1 8 ---


